
FORMACJA NA CZERWIEC 2024 

 

 

1. EWANGELIA ŚW. ŁUKASZA 15,1-10 – Zaginiona owca i drachma 

 

 

2. ZDANIE DO POWTARZANIA W CZERWCU – „Cieszcie się ze mną, bo 

odnalazłem owcę, która mi zginęła” (Łk 15,6) 

 

 

3. KOMENTARZ DO PERYKOPY BIBLIJNEJ 

 

 Miesiąc czerwiec, poświęcony czci Najświętszego Serca Pana Jezusa, 

przypomina nam o Bożym Miłosierdziu. Serce Jezusa jest miejscem hojnej miłości 

Boga. To nie przypadek, że na znanym obrazie związanym z kultem Jezusa 

Miłosiernego nasz Zbawiciel dotyka swojego Serca, skąd wypływają nieprzebrane 

zdroje Jego łaski. Ewangelista Łukasz, piewca Bożego Miłosierdzia podaje piękne 

przykłady dobroci Boga. On – nasz dobry Ojciec nigdy nie zostawia nas na pastwę 

losu, gdy się zagubimy. Wręcz przeciwnie, „zostawia” zdrowe i bezpieczne owieczki, 

aby całą swoją uwagę skierować na poszukiwania tej, która się zagubiła. Kiedy 

owieczka zostanie odnaleziona, Dobry Pasterz pochyla się, aby opatrzeć rany, pomóc 

w powrocie do sił i w powrocie do wspólnoty, gdzie rodzi się wielka radość . 

 

 Doświadczenie Bożego Miłosierdzia bardzo mocno wiąże się z Sakramentem 

Pokuty. Wyznając swoje grzechy, nawet najcięższe, grzesznik otrzymuje Boże 

przebaczenie i na nowo odkrywa, że jest dzieckiem Bożym. Przed  laty pełniłem 

posługę sakramentalną wobec kobiety, która wiele razy upadała. Jej grzechy                i 

moralna nędza były powszechnie wiadome. Kiedy przychodziłem do niej w I Piątki 

Miesiąca zazwyczaj witała mnie ze smutkiem i lękiem wypowiadając znamienne słowa 

– „wiem, że będę potępiona”. W takiej chwili nie miała poczucia, że ktoś ją kocha, że 

ktoś ją szuka, nie po to, aby okazać surowość i gniew, lecz miłosierną miłość. Wszystko 

zmieniała spowiedź. 

 

 Miłosierdzie Boże jest zobowiązaniem do pracy nad sobą i do nawrócenia. Nie 

możemy zapomnieć, że to nasze grzechy zraniły boskie Serce. Bardzo ciekawą myśl 

wypowiedział pewien misjonarz, który komentując tę perykopę powiedział: „Chociaż 

większa jest w niebie radość z odnalezionej owieczki, to ja wolę żyć tak, aby być z tymi 

owcami, które się nie zagubiły” 

 

 

4. PATRON MIESIĄCA CZERWCA – Św. Brat Albert Chmielowski 

 

 Naśladując św. Wincentego a Paulo nasz święty służył bezdomnym w trudzie 

i pocie czoła, widząc w nich rzeczywiście znieważone oblicze Chrystusa Pana. Mówił, 

że „powinno się być dobrym jak chleb. Powinno się być jak chleb, który dla was 



wszystkich leży na stole, z którego każdy może kęs dla siebie ukroić, nakarmić się, jeśli 

jest się głodnym”. 

 

 Rozumiał, że nic nie można dać światu, jeśli się samemu nie ma Chrystusa 

w sobie – Chrystusa umęczonego, upracowanego i ukrzyżowanego… 

 

 Bezkompromisowe oddanie się Bogu miało źródło w głębokim życiu 

wewnętrznym, uformowanym pod wpływem św. Jana od Krzyża, zwłaszcza jego 

dzieła pt. Droga na górę Karmel. 

 

 Módlmy się więc w czerwcu za wstawiennictwem św. Brata Alberta, by 

wyjednał nam ducha poświęcenia się dla ludzi będących w potrzebach duchowych 

i materialnych, zgodnie z celem Apostolatu Maryjnego. 

 

 

5. ZADANIE APOSTOLSKIE NA CZERWIEC 

 

 Stałe nawracanie się osobiste i współpraca z Chrystusem Panem i Pośredniczką 

łask – Maryją w odnajdywaniu zagubionych, ludzi pogrążonych w nałogach pijaństwa, 

narkomanii, w całkowitej obojętności na sprawy Boga i zbawienia.   

 

 Wiemy doskonale, że w naszych rodzinach, sąsiedztwach, wśród znajomych są 

osoby, o których można powiedzieć, że są „zabłąkane”. Trzeba nam się nieustannie 

wyzwalać z takiego myślenia, że my jesteśmy „lepsi”, że jesteśmy bliżej Boga, bo 

chodzimy do kościoła, przyjmujemy sakramenty święte, że jesteśmy we wspólnotach, 

a w domu modlimy się i rozważamy Słowo Boże. To właśnie Pismo Święte 

przypomina nam nieustannie, że sprawdzianem naszej wiary i miłości do Boga jest 

miłość bliźniego, szczególnie ubogiego, w którym cierpi Chrystus. Najpiękniejszym 

fragmentem potwierdzającym tę prawdę  jest tekst z Ewangelii św. Mateusza – (25,31-

46). 

 

 Kto szuka i pomaga zabłąkanym, ubogim i poranionym – tak jak Jezus – ten ma 

Jego ducha. Kto lekceważy biednego, wywyższa się ponad niego i czuje się „lepszy” 

ten z Jezusem nie ma nic wspólnego. To właśnie wtedy może usłyszeć od Zbawiciela 

– nie znam cię (por. Mt 7,23) 

 

 

 

 

 Na podstawie podręczników formacyjnych na rok A i B – opracował - 

 

         ks. Jacek Wachowiak CM 


